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W iadomości krajowe.

I i  U A  K Ó W .

Gubernatora G alicyi i  M iasta Krakowa  
z  Okręgiem.

. K  N-) Sześciu Geometrów przysięgłych k r a k o w -  
lc>) z powodu  przybyłych Mierników obco kra jo -  

y f  obecnie pomiar  kraju tutejszego wykony w a j ą -  
Jeh Pozbawieni wszelkiej czynności a tein samem 
posobu do życ ia ,  mają zaszczyt upraszać J W .  Gu-  
crl-otora o łask a we  i ile być inoże najrychlćjsze 

nie ° ' e na drodze właściwej  s tosownego zatrud- 
le: l a > —- zwłaszcza że do czynności podobnych tu- 

0 krajowi pierw szeństw o  mieć winni.  —
^  (Tu podpisy.)

tćm i) To zasługuje na zaradzenie spieszne
iż ci no ^  *e wielost ronne zachodzą zaskarżenia 
jawnie t^ ° P |f*ybyIi Panowie j e om et ro w ie  działając 
puszczai ; / e.c‘w konstytueyi i narodowości  naszej do- 
ciwko sżlaS,u zbrodniczego bun towan ia  chłopów prze- 
czone f ' gwał tów czego inainy niezaprze-
dowody a,'dći °bwil i  mogące bydź s tawionemi

M . L.

snę  -  oto Jego zaszczyty —  Żal serdeczny na g ro ­
bie Jego  cześć i łzy rodaków — wieniec męczeń­
skiej sławy oto nadgroda Jego  — oto wszystko co 
b ie d n a , rozszarpana Ojczyzna tu na ziemi dać M u
mogła

Synu p r a» y !  który przez bieg życia swego se r ­
ce Two je  uczyniłeś gniazdem cnóf. obywatelskich,  
świątynią niewygasłej miłości O jc z y z n y , — te T w o ­
je  ziemskie nagrody —  będą t r e ś c iw e : znamieni te,  
wymowne  przed t ronem Boga , przed którym sta­
nęła już szlachetna dusza T w oja !  Tyś już  błogosła­
wiony,  wybrany,  stoisz przed P a n e m ! — m ó d l s i ę z a  
nami błagaj Ojca który doświadcza dzieci s w o j e —  
błagaj Stwórcy przedwiecznego,  o pol i towanie nad 
Polską matką t w o j ą —  boć miłość Ojczyzny nie k o ń ­
czy się ani za g ro u e m !

ć w i e k a ’ s t an’e j e s t  świętą a im stan
tćm on 7-ył mniej sięgał wielkości,
ło łn jp*Ietn lJ ° na jaśnieje.  Michał Kłysinski były 
syj s,  P,° r * 1831 obecnie czeladnik profes

tml-ł •* ° 7 o 5  roku 1839 siedział w więzie-
Har0(| 1 ■ a w r ’ 1846 będąc czynnvm w powstaniu 

^ y m  został ciężko rannym, a później na no- 
dach 5 * ' ony™ —  w  r. 1848 walczac na bar ryka— 
tiesion , r akow *e ranny powtórn ie ,  i w sKutku od- 

r a n > osłabienia w więzieniach,  i żalu za 
Łaza r Umar ł  na chorobę piers iową w szpitalu Ś. 
Szy j  a dnia 3 Września 1848 na cmentarzu n&- 

Puchowany został.
Cy\Valolo k r a L n iyrari S z r lVVatęle Krakowa —  mężczyźni i kobiety a 

'■ k°'ćjn -n‘ bracia nasi Izraelici k r a k o w s c y  nieś- 
kt /Pę ntL C'pło zmar łeSn d0 g r d b u ,  i tę ostatnią po- 

jr.v pr*. i* zw łokoin ukochanego naszego brata 
P r a ê z-ycle swoje  był zawsze cnot l iwym
Ła tzew ^WaŁcl k- Mierzwiński  m ia łm o w ę k tó -  
k ó w , ^  łych łez poruszyła przytomnych R oda -

treść Pra c a > s!eromność, ubóstwo —  oto
Jego. Rany, nędza, ka jdany za O jc zy -

G dsie u nas reakeya g n ie ź d z i s ię ?
(C iąg  d a ls z y ) .— Boimy się. r eakcj i  Y/oaszóir  

mieście Krakowie I s to tn ie ,  marny słuszność,  my, 
tylokrotnie o s z u k a n i ; i jak jeszcze oszukani!  Tam,  
gdzieśmy spodziewali  się mieć ludzi najzacniejszych, 
tam właśn ie ,  swojem postępowaniem naplwano w  
serce nasze,  i gwał t em wydar to nam ostatek sza­
cunku !  Była to dla nas kara potępieńców;  bo sko­
ro nasz przełożony,  którego chcieliśmy widzieć j a ­
ko Bostwo , gwał t em nas pozbawił  dla siebie wszel­
kiego,  a wszelkiego szacunku,  to wyrządzi ł  nam  
krzywdę nie do wynagrodzenia.  Tego rodzaju krzy­
wdy  ponosil iśmy i“ ponosimy Ponosząc je  , bo imy 
się ,  reakcyi.  Zaiste nie dla tego boimy s ię ,  aby 
reakeya miała zaprowadzić dawne panowanie  gwa*.  
t u ,  ale dla tego .  źe  nas prostaczków pozbawi  sza­
cunku dla tych ludz: , któryebbyśmy poszanować  
chcieli ;  — że nam wydrze iskierkę nadziei  lepszej 
przyszłości i sprawdzi na nas u lubione swoje  przy­
s łowie :  „ za  trzysta  lal od ju tr a  dopiero  , będzie  
l e p i e j Jednćm s łowem boimy się reakcyi ,  aby 
nas nie zamieniła w dojut rków.

Otc są jej dzieła ;
1) Za czasów G u lh a ,  a resztowano  o przestęp-  

stwo polityczne ukończonego j u z  ucznia  szkoły Te- 
chnicznćj , m o g ą c e g o 1/3 wziąść najchluboiejsze świa­
dectwo l e g o  ucznia po parę l a t a ch ,  dla braicu 
dowodów , na wolność wypuszczono.  Wtedy,  chce 
dl®r rozpoczęcia pracy, wydobyć  świadectwo z  u— 
kończonych  niegdyś bez sk a zy  nauk.  Jedynowiadz* 
c a , Brod.  ka za ł  napisać szkole w rubryce obyczajów, 
że t en młodzieniec „ siedzia ł w krym inale  “ . l y m -



czasem,  c z ł o w h k ,  który niesprawiedl iwie wsun ię tą  
uwag ą  w  świadec two młodzieńca zagrodzić chciał 
j ego  los ow i ;  człowiek reakcyjny,  prześ ladowca ,{} 
części swoich podwładnych ,  na gorącym uczynku 
opieszałości  i złej woli we  wszystkich gałęziach 
swej  czynności pochw ycony, jeszcze dzisiaj udanym  
pa t ryo tyz inem, znanym jako fałsz i iajwierutnrj jszy,  
du r zy  nas,  i znajduje wielbicieli ,  rnędrałów l u b nie- 
s&kodnisiów, którzy się unoszą nad jego za sługam i 
i charakterem ! Mniejsza o t o , że ten człowiek z o ­
stanie u nas — ale niech się cofnie od wszystkie­
go ,  głośno  i w yraźnie. J e dn ak ,  on s.*bie radzi i- 
naczćj ,  mocą swojćj  dya lek lyk i  i dawno  używanćj  
w ładzy, którą nazywa m ocą, swojego o ka , czaro ­
w n ic z ą , i tworzy koteryą.  Już  zyskał na swoje i- 
mie podpisy,  a dla czego ?  Oto jest  kółko ludzi — 
którzy już cyrograf  podpisal i ,  a ludzi intel l igencyi!, 
Miejmy się na baczen iu ,  bo źle się dzieje. Propa­
ganda przysparza zwolenników,  tworzy ona już for ­
malny spisek przeciw publ icznemu dobru i opinii .  
Ten spisek dotąd jeszcze w tajemnirzein ukryciu 
wkró tce wystąpi bezczelnie z  pochwałą tego w szys­
tkiego, co się z krzywdą naszą działo;  ażeby na n o ­
w o  się działo po s t a re mu ,  z k rzywdą ,  wołającą o 
pomstę  do Boga i luJzi.  Jeżeli  tylko zezwolimy na 
tego rodzaju r eakcyą,  tc niezadługo powtórzą się 
j zasy  Guthą i Zajączkowskiego pod inneui tylko i- 
mieniem.  My sami ,  zasiadając ij ako przysięgl i , m o ­
ralnie inaczej p rzekona.d,  kto wie czyli nie ulegnie 
my  świadec twu reakcyjnej  konspi racyi , i wydamy 
wyrok potępienia na zgubę własną.  Będzie to m o ­
że now e  Jeruzalem własnych zabijające proroków.

2) Wygnano  ze szkół history polską język 
polski Z wykładu.  Głos p u b l i c z n y  woła o  powió t  
obojga.  Pytamy się ,  jakie je st  usposobienie na ro ­
d o w o -m o ra ln e  ty ch ,  którzy mają się chwycić r e ­
fo rmy ?

Czy. ludzie  reakcyi ,  którzy g o rs zy li  nas i  gor­
s z ą  swojem bezecnćm życiem  politycznem u  po wszys­
tkie czasy na dwóch stołkach siedzący, wszędzie 
najsolenniej  dane p rzyrzeczen ia  zd ra d za ją cy , naj­
gorszą ,  i od wszy s t ku h ,  dla samćj h-ńby,  sp rawę  
opuszczoną i  podlą broniąco\ czy mówimy ci lu ­
dzie nie mają tćź formułki  uosobnionej  własnego  
inleressu?  Pytamy aię jaśniej  , pana W.  L. au tora  
j ’k się zdaje przypisku (Post  ser iptum)  w  Gazecie 
is -akuwskiej  umieszczonego,  którym mianuje pana 
Słolwińskiego Fe l ixa ,  pożądanym jakimś reorgańf-  
za torem uniwersyte tu ,  (!!j z jakiego to napisał  na­
t ch n ien ia?  Co znaczy ten panegiryczek bez sensu?.  . 
Czy pan -Słolwiński nie zrobi łby lepićj ,  gdyby się 
po długich pracy latach cofnął i spoczął ? Wszak 
pominąwszy inne nieskończone  zas ług i , pamiętać 
motamy,  że p. Sł. należy do w yjątków  od p rze p i­
sów s ta tu tu , który adwoka tu ry  z katedrą łączyć za 
brania Ola tego pan Słotwiński  może niesprzyjać  
żadnym  reformom  Może ff.iwet niesprzyja;  może 
wręcz opowiadać , że nie chce należeć do żadnych 
reorganizacyj , osobom u rz ę d ow ym ;  pat ryotom p r a ­
wić o pat ryotyzioie, juk o rzeczy paznokciem wy­
skrobać  się dającej.  — ^ l e  za razem,  wez wan y  po 
c i chu  w' karriarylli,  może d a ć, zdu n i e ,  źe ;

» Pt'tlw0 rsytnsKte i t. <!, m t/s z o być w ykłada­
ne po la d  m c , j e .  prawo i  admhiislracyn niemie­
cka m uszą  hyc wykładane po niemiecku', że:  nie 
p o trzebu jem y ka tedr obsadzać po tokam i, owszem  
na jtęp ie j zrobim y i je ś li  p r z y  wolowy Niemców, k tó ­
r z y ,  j a k  się zd a je , na za w sze  nas opuścili, i  z a ­

prosim y je s z c z e  nowych', że :  hislorya polska nie 
potrzebu je  być wykładaną osobno, bo j e j  niezawo­
dnie w w ykładzie  h istoryi pow szechnej niepominię- 
to i t. d. Wszystko to może powiedzieć pan Sło­
twiński.  Jeżeli  nie powiedz ia ł ,  to się pytamy o to 
pa nó w  Majera professora,  Skobla i Rzesińsk iegoja­
ko bliżej świadomych  rzeczy. Ale zarazem pytamy 
s i ę ,  czy:

O dw ażyłby się kto występować z  podobne/ni 
w y r a z a m i , gdybij projektów  nie robiono tajemnie? 
gdyby M y  unie kam ary lii pozosta łe j m eternichow  
sko-krakow skiej nie sprzyjano  ?

Krakowianie !  miejmyż tyle odwagi  cywilnej — 
aby sobie nie pozwolić żadnemi panegirykami na­
rzucać organizatorów.  Jeżeli np. Wydział  p rawny 
nie ma sił na własne swoje odrodzenie , to ma sę­
dziów,  którzy mogą zastąpić professorów i uo rga-  
nizować wydział.  Nam właśnie pozbyć  się po trze ' 
ba fo rm u łe k ,  jakiemi  nas reakeya zarzuci ła ,  oma­
mi ła ,  zgłupiła

6} Sejmy nasze stały się ohydnej f r y  m arki  0 
posady i pensye widowiskiem . Ludzie w nich szka1 
radnie skom prom itowani — p od  pręg ierzem  opinii 
publicznej sto jący  —- umieją znaleźć p rzy ja c ió ł, a 
ci tumanią i sypią piasek w oczy innym — i korn* 
p romi lują  w oczach opinii publicznej  tyc h , których’ 
byśmy poszanować chcieli.  — Nie jestże to figie 
reakcyi? Zaiste! Reakeya chce nam w ydrzeć resztę 
zacnych im ion, abyśmy nie mieli co poszanować,  
i ażeby w oczach świata całą śmietaną krakowską 
byli tylko ukochane rnarmmki  zw olennicy meterni 
chowskiego system u. Czyl: , podpisujący który świa- 
uectwo dobrej konduity  zastanowił  s i ę ,  że to pod 
pisuje cyrograf? że zapisuje d u s z ę  d j a b l u ?

Otóż j e s t  uorganizow ana rea keya !  Z fedd^ł 
s t rony L r m u j e  się naczelne kolko szanownych mS” 
żów,  z drugiej \)oi\H',vt\crh]ąimiona,ni nowrm i ho P0' 
czciwemi!  Z trzeciej pracuje się po d a w n e m u  ^  
kamarylli  i dla kamarylli .  J e s t  więc już  cała g ł°"  
wa reakcyi. Pytajmy się czy je.-t reakcyjna matę’ 
r y a ? . . . — Jest!

Patryotyczne usi łowania dobrze myślących,  
drodze pokoju i zgody, uwieńczoneby zostały naj" 
pomyślniejszym sku tkiem;  szkodliwe zewnęt rz” ® 
wpływy,  zostałyby bez znaczenia,  bierna obojętność 
na losy narodowe  kramarskiego du c h a ,  nie s tawa­
łaby się obrażającym na drodze postępu kamieniem 
gdyby naczelne kółko naszćj reakcy! niezna jJow3 °  
osób ,  które z dyplomem poczciwości  na czole* s. 
się. jego agentami;  gdyby ludzie iuteresso'van.i 
proeessach da w n o  ukończonych o publiczne Z ‘t 
d * -i) i fu ndusze ,  nie znajdowal i  'czynnej obrony,  
przynajmniej tarczy p rzeciwko ,  za ostrym nioze, 
le najsłuszniejszym za r zu t om ;  gdyby upadłe 10 
ny, z wysokości  dawnych znaczeń ,  nie znn.1 owa y 
sposobu wkradan ia  się w  łaskę ludu podszep ai_  ̂
dwujznacznemi.  —  fnaczyby to być oo winno.  . 
chcemy obwiniać  massy źle czyniących ; ich pobu 
inogą być najpiękniejsze,  ale źle w d z i a n e , ',0 Pr "• 
ćmione egd izmem;  ale środki źle w yb ran e ,  bo '  
cbrzą,  ale okoliczności n i e ob ra c h o w a n e , bo ;uż a* ' 
s io) , w spokojnych czasach na p o zó r ,  a groźne P 
wstają zapowiedzi .  —  Wszyscy ci ,  którzy w ^  
wnych czynnościach,  o r g a n i z o w a n y c h , Proce.SS''su ! 
t raktach i t. d. skompromi towal i  się-  P , '.nn ' .jAo 
nąć się,  a dla wiasnego  dobra usunąi się, L vCh 
i be: przymusu - p u b l i c z n i  dj  Wszyscy c  k t o a  
opinia :na j ako  s tronników naszych wrog ów  naj



uczynili gdyby sobie uciekali  daleko precz za
ą anicę; Wszyscy c i ,  którzy o d d a » n a  tworzyl i  ko­

ty? intrygującą w  rządach i radach jeszcze rzeczy- 
Jp0sPolilej, powinniby teraz pokornie  milczeć. — 

ynaczasem rzeczy mają się inaczej! Nikt  się od 
tynności z podejrzywanych nieusunął  — nikt  się 

oiewyniósł — intrygi dzieją się po daw ne mu .  —  
°Wa p r z e c iw - n a r o d o w o  myśląca w trzech obli — 

. za®hjak j ą  widzieliśmy j e s t ,  g łowa reakeyjna!  0 -  
0 Jej*członki:

. 1) Mieliśmy sposobność przypatrzenia się w y -
ororn Depu towanych;  mogliśmy widzieć różne wy- 

Vadki, z których śmial iśmy się potężnie.  —  Ale 
.niech nasz pusty,  zamienił  się w  uczucie zgrozy, 

j or° zaczęto szarpać się na naszycz depu towanych  
^ s o m a t y c z n i e  uorganizowaną intrygą im szkodzić.

, c?ćm? oto bajeczkami i podejrzeniami niegodne- 
.,!  ^Udzi ukształeonych.  Znalazł  się nawet  organ 
eJ koteryi ,  który dowodzi ł  że gubern ium w Kruko* 

^ le jest po t r ze bn e ,  i że :  jeśli go nie będzie wina 
hl1 naszych deputowauych.  A skoro opinia pu- 

lczna przejęła się zgrozą,  znow u publicznie wy­
kpiono ze zwaleniem wriny na Stndiona.  — Alić 

r"6®hby ci panowie przeczytali dyskussyę gazety ces. 
uprzywile jowanej  wiedeńskiej  z dni pierwszych 

"J*.b. r. a czytając,  przypomnieli  sobie sceny da- 
n 'ejsze,  gdzie w młodzież lwowską wmaw ia ć  chcia- 

? *e nie są Polakami j edno Huliczanaini i t. d. a 
e2ąwodnie przekonal iby się iz zezwolenie na po- 

P°dobny Galicyi,  byłby samobójczym ciosem. 
te| C' Pa n o w ' e zapomniel i  że narody są nieśmier-  
s ° er. że służyli reakcyi -  a reakcyi w  sposób naj- 
kPQ niejszy. Czekamy końca ;  n iezawodnie  ktoś w 

powie :  Co nam po P olsce , je ś l i  mamy 
p0(j w nędzy  !“ Tak j e s t ,  ze sprzeczki o 
strona 9 abcyi> j e d n a  ze stron to pow ie !  Jeśl i  ta 
p r z e k o ^  co r o b ' > to Jd nazw iem y?  Mamy to

2)0'/1*'6 Moralne —  ze  w ie!  
zorzy p f ^ d w i e  na niebie naszych nadziei piękne 
się z u c L ^ ^ j ą c e j  zabłysły p romienie ,  aliści budzić 
s t ępować n0We ż.vcie- 0 s o b y nieznane dotąd wy- 
sie —  p vt2ac^ ł y  na j awnie publ i czn ie ,  i krzątać 
chali d robn iu /h ,5!? wszystkich,  czyli się nie na s łu -  
dowiadywaliś^,v potwarzy o każdym ? Czyi. me
a skanda lówL 8kand.8,ow tu . ' owdzie|’n;„ „  , j.Mematvcznie rozsiewanych, a jeśli
J j  Piaw  Zl" y c h ,  t0 dowcipnie  skomponowanych-  

ziwna rzecz,  to powias tki ,  nieczepiulv się n iko-  
,dawnych inandatorów krakowskich,  ale właśnie 

Padt!,Z': ’ Czynl,lemi. byó zarzynającychPad' ”J-— ’ 'J*: uj c  zaczynającycn. — Fo u ~
dry • J.aw n e8°  komi tetu ,  tworzy" się skandalicznie 
Waj?1’ ł akhy kamarylla ‘ przez niesforność interesso- 
ty 1 lepsze widzenie bezinleressownych rozhi-
Zysk • t ć l ń » Pan E - z a k ł a d a  czytelnię; chce 
a i3® .p ren umera to rów!. Natychmiast  to pry walne 
X pVVa!ehne przedsiębiorstwo zaczęto kalać. Pan 
to' *.cbcial w  nićm widzieć nowe zabiegi komite- 
zgr„ ’ widział  już haubice i bagnety,  rozbijające 
cz6n^ adz°nycb czytelników; s ławił  swoje d o św ia d -  
2 braę’- 1 Wręczał ,  źe pan N E.  nie z wCsnego ale 

' sWoicb natchnienia to ro b i ,  i t.  d. Dzi-  
P- riau*e?*y zda rzen iem,  widzimy tegoż pana X. 
dePUtovy*C' ęci®j prześladującym jednego z naszych 
gnącym,any°b > * najgorl iwiej  podziału Galicyi p r a -

że. 1 fakta,  których się nikt  zaprzeć nie mo;
Własnem c ‘ Pa, ,°wie  s łużą? czy interessowi

u Czy pu b l i cznemu?  narodowej  sprawie czy

reakcyi? Zai s t e ,  mamy s t a rych,  mądrości noszących 
imie,  ludzi wstecznego k ie runku ,  z uporem na s ta ­
nowisku zostającycn,  i paraliżującycf. ruch moral­
ny. Reskryptu ministeryalne p rzychodzą,  a n ie mo -  
gą dojść rąk właściwych.  Akademia zawezwana do 
odpowiedzi ,  niedostawszy zapytania,  milczy; i w  
Wiedniu  rozumieją iż w Kra ko wie  z Akademii  nie- 
pozostał  nawet  kamień na kamieniu ;  że K rak ow ia ­
nie o to nie dbają.  Nowe reskryptu ministeiyalne 
poodbie ra ły  wszystkie Akademie,  a naszę potninię- 
to !.. Bo skręcić ł e b ,  zwinąć —  schować do k ie ­
szeni milczKiem, przerobić),  poprawić zm ach lować  
to u nas kunszt!!.

Nasza Akademia w osouach pojedynczych n. p. 
prof. Majerze znajduje gorl iwego pracownika ,  jak 
zwykle ,  ależ n. p. stary professór pan Felix S ł o -  
twiński ,  j awn ie  przeciw niemu ośmieli ł  się wystą­
pić z najchaniebniejszą odpowiedzią.  — Czyliżby to 
z rob i ł ,  on, on! co tyle jest  oględnym,  bez pew n o­
ść po m oc y ?  Nie!  Reakcya więc j - s t  — rozpostarła 
swoje korzenie i gałęzie! Jes t  jej  g ł ow a ,  są łapy 
polipa sięgające daleko,  są poplecznikj , s iepacze 
ścigacze — ale czy g runt  sprzyjać jćj będzie to do 
nas należy rozstrzygnąć. . .  M. L .

( Dokończenie nastąpi.)

KOALICYA.
Dziennik mannhejmski  otrzymał  list bardzo w a ż ­

ny datv d. 27 p. m. z F ran kfu r t u ,  który donosi  że 
Rossya'  postanowiła zapuśredniezyć'  w sprawie  w ło s ­
kiej i rzucić cały ciężar swego miecza n a s z a l ę r ó w ­
nowagi .  Juz to oddawna  spodziewaliśmy się tegu,  
przewidywaliśmy podobny wypadek ,  nazywający go 
postępem Koalicj i .  Głosiliśmy ciągle,  że w  chwil i  
kiedy reakcya w Wiedn iu  . Berl inie górę weźmie 
wtedy odsłonią się b a t e r y e , a naczelnik rodowi ty 
koal icyi , car rusk i ,  p rze rwie milczenie,  da słyszeć 
swoje  dzikie groźby. Przyznać należy że już  oko­
liczności zaczynają sprzyjać Koalicyi Wiochy « y -  
czeroniętc pod j a rzmem żołnierzy źwyeiezkieh AU- 
stryi ,  Radecki  j  ;st panem wszys kich linij aż oo T i -  
c i io  i ma p"oslą kumunikacyę z prowineyami K r o -  
acko-il lyryjskiemi i z Wiedniem;  w którym korzysta­
j ąc  i. walki k -wawćj  dopiero co odbytej ,  osadzają 
na szczycie chwały członków' kainarylli- — V\ Ber­
linie obłudn ik  monarcha i jego  dwór  - e a k e j n y  zaj­
muje  powoli  ziemię swego  panowun-a.  Rozliczne 
hulce zapełnieją Charlotenburg i Berl in,  i j u ż  u s i a ­
dają p rawa  pognęoieuia.  —

Nadeszła chwila w którćjkoalieya wyprawę roz­
pocznie.  Mikołaj miał  6 miesięcy czasu do p rzygo­
towania  się do wojny , zostawiając tymczasem kuzy­
nom swoim w Wiedom i Berlitffb obowiązek  za ło ­
żenia kagańca rewoluc j i  Teraz dopiero podnosi głos, 
przykłada r ę k ę  dc, miecza i nie pozwai a Francyi pośre ­
dniczyć we Włoszech Czytamy w Lnrrespondencyi  
f rankfurckiej  że gabinet  ćossyjskł wydał notę do wszyst­
kich m o c a r s t w  przeciw pośrednictwu  t rnncy i  O ś w ia d ­
cza w tyto dokumencie że gdy lży hrancAu wdać się rnia- 
ła w sprawę włoską ,  Rossya z o rężem w ręku popie -  

ać będzie preljmsye Austryi we Włoszech .  Oświad- 
czenie to ziobi ło wielkie wrażenie w Parvżu i Łon- 
dynie. Dyplornacya rossyjska « ysila się w ;'iej chw i ­
li by sobie zapewnić u o : iał w układach o pokój. —

Gabine t  angielski działa teraz w s p ó l n i e  z fran- 
cuzkim i wystąpią zbrojnie razem a l b o  na złą lub na 
dobrą  drogę.  F b  postanowienie oędzie wielkie bo 
polityka słaba i niewolnicza nie wstrzyma ich w n i e ­



bezpieczeństwie jakie im zagraża.  Nigdy jeszcze Frar.- 
cya i Anglia nie znajdowały się w  takiem położenia 
gdzie losy świata spoczywają w  ich ręku.  Biada im 
jeżeli  zawiodą nadzieje Europy  ! [Reforme)

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

A C S T R Y A .
W iedeń  2 W rześn ia . Na dzisiejszym posie­

dzeniu przyjęto wniosek Z immera;  że ciężary k r a ­
j o w c ó w  i chałupniLów ustają bez wynagrodzenia,  
jeżeli ich grunta nie przfynoszą więcćj nad 9 garcy.  
Za tern oświadczyło się także min i s t e ryum.—  Wie- 
śnicki zapytuje Dobblhofa tymczasowego min.  o -  
św iecen ia ,  czyby już w  tym roku  szkolnym nie 
zechciał  ulżyć nauczycielom wiejskim w  ich p r zy-  
krem położeniu,  bo chłopa usamowoln iono a n au ­
czyciel zostaje ciągle niewolnikiem w ó j t a , plebana 
i t. d. — Dobblhof  odpowiedzia ł  na to pytanie tak 
c i cho ,  że go słyszeć nie można było.

CZECHY.

P raga  30 Sierpnia. Największa część naszćj 
załogi wyruszy do W ło ch ,  a to w sk u te k  zbrojnego 
zapośredniczenia F ra ncy i ,  które już ma nastąpić w 
Lombardy i .  —  Wie lu  j eńców włoskich powraca ło  
tędy do swojej  ojczyzny. Z ich rozmowy pokazało 
się , że to byli mężowie bardzo ukształceni.  —  6 
kompani j  tutejszćj gwardyi  narodowćj  obierało dzi­
siaj sw c .ch  oficerów —  potćm przystąpiono do g ło ­
sowania  wzg lędem w yb oru  naczelnika.  4  kompa­
n ie  oświadczyły się za czeskim , a 2  za niemieckim,  
zatóm większość przy Czechach.  (G erad’aus).

H erm anszta t 20 •Sierpnia. Udało się przecie 
S e r bo m  pobudzić mieszkańców" S iedmiogrodu do 
b u n tu  przeciwko Węgrom.  Wielu wołoskich w i ­
chrzycieli wsadzi ł  guberna to r  w  Hermansztacie do 
więzienia,  z tego powodu 8,000 W oł och ów  podstą­
piło pod mur y  miasta ,  lecz dowiedziawszy się że 
potężne na ich przyjęcie uczyniono przygotowania,  
cofnęli się zaraz i tylko deputacye do guberna to ra  
wysłali.  J ednakże niespokojności  obawiać  się t r ze ­
b a ,  bo całe l iniowe wojsko składa się: z Woło chó w 
którzy swej ojczystej sp r awie ,  nie zaś Węgrom 
sprzyjają.

W Ł O C H Y .

Z Paryża przybył list do T u ry n u ,  podługktóre-  
go,  Cavaignac zaręczył honorem pewnej  osobie g o d ­
nej zaufania „że W ło ch y  niezostaną w całe w rękach  
A ustryaków . D z iś  j u z  odbywają się układy na 
drodze dyplom atycznej , by zm usić A u s try ą  do cof­
nięcia się z  W łoch . Jeźli to nienastąpi Francya  
poryw a za  o rę ż , bo W ło ch y  koniecznie wolne być 
m uszą.*  Dyktator  powtórzył  to kilka razy przy roz ­
maitych okolicznościach.  Osoba  do której Cavaig-  
nac te słowa powiedz ia ł ,  zostaje z nim oddawna  w 
p rzy jaźn i ,  i przybyła z VVłoch do Paryża, jedynie dla 
wyjednan ia  pośrednictwa w sp rawie włoskiej .

j  (R eform e)
R e p u b h c a n o  donosi że Garibaldi miał wejść do 

Como. A jn c e  i G rifjin i  trzymają się codziennie

hufcami wychodźców powracających ze Szwajcaryi.  
We necya  wytrzymuje wciąż oblężenie z korzyi ią- 
Austryacy oblegając Osoppo wezwal i  je do podda­
nia się już po piąty raz. Le^z mieszkańcy odpowie­
dzieli ,  j ak  zawsze że tylko rozkazów Wenecy i  słu­
chają.  —

PRZYJECHALI  DO KRAKOWA

Od d. 3 do dnia  4 W rze ś .
Zubrycki  Julian,  z Galicyi. SanguszkoRoman  X* 

Sanguszko Izabella X.  z Prus.

Doniesienia Urzędowe,
Nr.  2473.

C e s a r s k o -  K r ó l e w s k i  
P R O K U R A T O R  PR ZY  T RY BU N A L E  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Zawiadamia strony in te r ess ow an e , iż K o m or ­

nik Sądowy P .  Ignacy Piekarski  po złożeniu kaucyi 
fidejussorycznej odnośnie do Reskryptu C. K. Bió- 
ra Spraw Skarbu  i Instytutów Publicznych z d .  18 
b .  m.  i. r. do Nr  718. i C. K.  Sądu Wyższego w.  
d. 22 t. m. i r. do Nr  934. wydanych,— do pe łnie­
nia ob ow iąz k ów  urzędowania tego dotyczących, na 
aniu  dzisiejszym przywrócony zostaje.

K rak ów ,  dnia 28 Sierpnia.  1848 r .
w Zastępstwie 

L a so ck i
(3r.) J. W ięckow ski.

Pra wn ie  zajęte ruchomości  j a k o to :  Zegarki  zło­
t e ,  Pierścionki złote różne i F a j k a  p i a n k o w a  wdro-  
dze exekucyi  sądowćj sprzedane zostaną przez pu­
bliczną licylacyą w d, 5 Września r  b.  ogod inie lO  
zrana przed Sukiennicami  M.  Krakowa zc gotową 
zapłatę.  —

Krak ów  d. 2 Wrześn ia  1848 r.
Paw eł W ięcko w sk i  C. K.  Kom.  Sąd.

Doniesienie prywatne.
Uwiadomienie dla Rodziclno.

W  pewnym tutejszym obywatelskim porządny**1 
d o m u ,  życzonoby sobie przyjąć do wspólnćj  eduka- 
cyi 2 lub 4 chłopców (od 8 do 12 lat), którzyby 
razem z dwow u synami równego w ie ku ,  do tute^_ 
szych szkół publ icznych od 1 Października h- r  
częszczać ma jącymi ,  lekcye języka f rancuzk’0*’0 ’, 
dzież korrepetycye wszelkich przedmiotów ^  sz ” 
łach licealnych wykładanych,  na koszt w*P? "7 P°* 
bierać mogli.  Rodzice interessowani  powziąsc mo^ 
gą bliższą o tćm wiadomość  w Księga*"111 : ^ ie~ 
szkowskiego,

Dogadzając życzeniu Pana M. J- objawionej**1* 
w  Gazecie Krakowsk ić j .  Amator  który grał 
tnią razą Gorala Karpackiego  i K siędza  oświadcz 
iż już  więcćj  nie wystąpi.

p o m y łk i druku. W  Num. 199 G a z - K r a k '
w  wier szu 19 kolumnie 2 zam. 6000 czytaj 600

dtto 30  dlto „ dto 1949 „ i m  r '
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